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Czar „Cyganerii"
Wielkim sukcesem 
zakończył się występ 
Opery Wrocławskiej w 
Teatrze Zdrojowym w 
Szczawnie -Zdroju, która 
zagościła tu w niedzielę 
11 października ze swojq 
4-aktowq „Cyganeriq".

To znakomite dzieło ope
rowe Giacomo Pucciniego 
z pełnq scenografię, jakq 
można oglqdać na co dzień w 
siedzibie wrocławskiej opery, 
przedstawiło szczawieńskiej 
publiczności blisko 100 wyko
nawców. W tytułowych rolach 
śpiewaczych wystqpili: lvan Kit 
jako Rudolf, Aleksandra Sza
fir jako Mimi, Jacek Jaskuła 
- Marcel, Iwona Rutkowska 
- Musetta, Damian Konie-

czek - Col- 
lin, Tomasz 
Rudnicki - 
Schaunard, 
Janusz 
Zawadzki 
-Alicandor, 
Piotr Wołosz 
- Benoit, 
Rafał Maj- 
zer-Parpi- 
gnol, Marek 
Klimczak 
-Sierżant, 
Marcin 
G r zy w a - 
czewski - 
urzędnik 
celny. Blisko 
50 -osobo- 
wq opero- 
wq orkiestrq

Operę Giacomo Pucciniego z pełną scenografią, przedstawiło szczawieńskiej 
publiczności blisko 100 wykonawców ryszard wyszyński

RYSZARD WYSZYŃSKI

która wypełniła wszystkie miej

Na widowni zasiadł komplet widzów

dyrygowała dyrektor Opery
Wrocławskiej Ewa Michnik.

Treściq sławnej opery Puc
ciniego jest życie paryskiej bo
hemy w epoce balzakowskiej. 
Dla krytyko sztuki to przykład 
idealnej symbiozy gestu i sy
tuacji scenicznej z muzykq, a 
my dodajmy, że w wypadku 
szczawieńskiej sceny, która ma 
swój niepowtarzalny wystrój i 
charakter, to wspaniałe mu
zyczne dzieło zyskało jeszcze 
w tym dniu i na wyjqtkowym 
obrazie. Spektakl, który trwa 
z antraktami blisko 4 godziny, 
został przyjęty entuzjastycznie, 
a zgromadzona publiczność,

sca na widowni, zgotowała 
artystom długie, niekończqce 
się owacje na stojqco! Po
dziękowania dla burmistrza 
Szczawna -Zdroju i dla Teatru 
Zdrojowego im. Henryka Wie
niawskiego napływały potem 
jeszcze od zachwyconych kura
cjuszy przez kilka kolejnych dni 
- podkreślali uradowani takim 
gorqcym przyjęciem spektaklu 
przedstawiciele Teatru Zdrojo
wego i już zapowiadajq, że na 
tej jednej operze w Szczawnie- 
Zdroju w tym sezonie się nie 
skończy.
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